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Powiat suwalski w latach 1918 – 1920 

I. O przynależność państwową powiatu suwalskiego w latach 1918 – 1920

Przed 90 laty 21 stycznia 1919 roku rozpoczął urzędowanie w Suwałkach Komisarz Rządu Polskiego na Powiat Suwalski Ludwik Wisłocki. Bez wątpienia było to wydarzenie istotne i godne uwagi, ale bynajmniej nie przełomowe. Nadal bowiem Suwałki i powiat suwalski, zresztą powiaty sąsiednie również, były okupowane przez wojska niemieckie. Tak zwany Okręg Suwalski, stanowiący południową część byłej guberni suwalskiej, nie należał do niepodległego państwa polskiego i nie zmieniło tego przybycie do Augustowa i Suwałk w styczniu 1919 roku komisarzy polskiego rządu na powiaty augustowski, sejneński i suwalski. Działo się tak, choć zdecydowana większość mieszkańców okręgu opowiadała się za jego przynależnością do Polski, a najaktywniejsi reprezentanci ludności polskiej od listopada 1918 roku podejmowali energiczne działania, które do tego celu miały doprowadzić. Alternatywą takiego rozwiązania mogło być po klęsce Niemiec w wojnie tylko włączenie południowej Suwalszczyzny w całości lub w części, w tym powiatu suwalskiego, do odradzającej się Litwy.

Przed wybuchem I wojny światowej w skład istniejącego w Królestwie Polskim od grudnia 1866 roku powiatu suwalskiego guberni suwalskiej bez Suwałk, które pozostawały miastem wydzielonym i podporządkowanym bezpośrednio władzom szczebla gubernialnego,  wchodziło 15 gmin: Andrzejewo, Czostków, Filipów, Huta, Jeleniewo, Kadaryszki, Koniecbór, Kuków, Maćków, Pawłówka, Przerośl, Sejwy, Wiżajny, Wólka, Zaboryszki. 

W czasie I wojny światowej, od lutego 1915 roku część zachodnia powiatu suwalskiego, a od sierpnia tego roku pozostałe jego tereny znalazły się pod okupacją niemiecką. Co ważne, powiat suwalski, tak jak pozostałe powiaty guberni suwalskiej, nie wszedł w skład utworzonego z części byłego Królestwa Polskiego generał-gubernatorstwa warszawskiego, ale został podporządkowany wojskowemu zarządowi głównodowodzącemu wschodem (Oberbefelshaber Ost, w skrócie Ober-Ost). Najpierw znalazł się w obszarze etapowym 10 armii niemieckiej, później  w wojskowym okręgu administracyjnym Suwałki, następnie w okręgu Wilno-Suwałki, zaś od jesieni 1917 roku w okręgu administracyjnym Litwa tworzył z powiatem augustowskim wojskowy powiat administracyjny Suwałki. We władzach terenowych Ober-Ostu władzę wykonawczą w powiecie sprawował naczelnik powiatu o bardzo szerokich kompetencjach, a w mieście burmistrz. Powiaty wiejskie dzieliły się na komisariaty, a te na rejony posterunków żandarmerii. Tak więc przez kilka lat pod względem administracyjnym polskie powiaty Suwalszczyzny, w tym suwalski, były mocniej związane z terenami litewskimi, a gospodarczo również z Prusami Wschodnimi, niż z pozostałymi terenami Królestwa Polskiego.      

Po zakończeniu wojny aż do września 1920 roku zmieniała się faktyczna przynależność państwowa powiatu suwalskiego, przebieg jego granic zwłaszcza na północy i północnym-wschodzie, a ściślej zasięg kompetencji terytorialnych władz powiatu, a częściowo także podział na gminy. Decydowali o tym nie tylko mieszkańcy powiatu, czy władze polskie, ale też politycy i wojskowi innych państw oraz międzynarodowych gremiów. W okresie od listopada 1918 roku do sierpnia 1919 roku powiat suwalski z Suwałkami, powiatem augustowskim i zachodnimi gminami powiatu sejneńskiego, ale bez Sejn, należał do Okręgu Suwalskiego, w którym władzę cywilną za przyzwoleniem Niemców, a także z upoważnienia rządu polskiego sprawowała Tymczasowa Rada Okręgu Suwalskiego. Rada i jej zarząd dążyły do przyłączenia południowej Suwalszczyzny, w tym powiatu suwalskiego, do Polski i jednocześnie nie podjęły propozycji nawiązania bliższej współpracy z Polakami, mieszkającymi na innych ziemiach  dawnego Wielkiego Księstwa Litewskiego.  

Jak wiadomo, mimo różnych starań, powiat suwalski aż do 23 sierpnia 1919 roku pozostawał pod okupacją niemiecką. W dodatku w ostatnich jej miesiącach władzę w nim próbowali przejąć i utrzymać Litwini. Był to oczywiście przejaw roszczeń litewskich do terytorium całej byłej guberni suwalskiej. W rezultacie polsko-litewski spór terytorialny nabrał szczególnie dynamicznego charakteru między innymi na terenach północno-wschodnich gmin powiatu suwalskiego, w których zamieszkiwała ludność polska i litewska. Już w końcu 1918 roku nie wchodziła w skład powiatu suwalskiego gmina Maćków. W połowie grudnia 1918 r. wójt gminy Sejwy Jan Andrulewicz donosił do Zarządu TROOS, że od jego gminy oddzieliły się wsie litewskie: Puńsk, Szlinokiemie, Oszkinie, Juryzdyka-Puńsk, Trakiszki, Wołyńce, Kompocie, Ogórki, Wojtokiemie i podporządkowały się władzom kształtującej się litewskiej gminy w Puńsku oraz litewskiemu Komitetowi Powiatowemu w Sejnach. Podobnie było w przypadku niektórych miejscowości gminy Andrzejewo. Jej wójt Józef Gibowicz pismem z 12 grudnia 1918 roku zawiadomił Zarząd TROOS, iż wsie Sadzawki i Giełujsze odłączyły się od jego gminy i weszły w skład litewskiej gminy w Puńsku.  

Z kolei już w listopadzie 1918 roku część mieszkańców, głównie Polaków, z gmin sąsiadujących z powiatem suwalskim, ale należących do powiatów Wyłkowyszki i Kalwaria podjęła kroki, by ich wsie i folwarki znalazły się w przyszłości w granicach Polski. Uważający się za Polaków mieszkańcy Lubowa i wsi Klinowo powiatu kalwaryjskiego pod koniec listopada 1918 r. zwrócili się do TROOS z prośbami, by przyłączyć te miejscowości do powiatu suwalskiego i do Królestwa Polskiego. Nieco później, bo 5 grudnia 1918 r. wpłynęło do rady od mieszkańców wsi Rykacieje i Kamionki oraz dworu w Rykaciejach pismo, wyrażające pragnienie przynależności do Polski i zawierające prośbę do władz polskich w Suwałkach o przyjęcie ich pod swój zarząd. Podaniem z 26 stycznia 1919 roku mieszkańcy kilku wsi, a więc Lubowo, Klinowo, Nowosady, Rykacieje, Kamionka, Wołkowizna i Santoka, oraz właściciele niektórych dóbr (Trempiny, Pograuże, Rykacieje), zaapelowali do TROOS o przyłączenie ich miejscowości do Okręgu Suwalskiego i przyznanie prawa udziału w wyborach do polskiego sejmu ustawodawczego. 12 stycznia 1919 r. przedstawiciele mieszkańców tych wsi i dóbr oraz wsi Judziszki postanowili wybrać na ogólnym zebraniu władze gminy z wójtem Aleksandrem Filipowiczem na czele. Jednak już w lutym 1919 r. Litwini zlikwidowali zalążki polskich władz w tej gminie. 

W grudniu 1918 r. Polacy z Wisztyńca i okolic podjęli samorzutnie akcję, której celem było wydzielenie gminy Wisztyniec z powiatu wyłkowyszkowskiego i przyłączenie jej do powiatu suwalskiego. W tej sprawie na początku stycznia 1919 r. zostało wysłane za pośrednictwem TROOS podanie do rządu polskiego, podpisane przez ponad 1 tys. osób z prośbą o włączenie Wisztyńca do Polski. Zwolennicy tego rozwiązania powołali komitet miejski i w styczniu 1919 r. wybrali wójta, którym został Polak Józef Kałwajć. Natomiast Litwini przeciwni tym działaniom utworzyli komitet gminny, podporządkowany litewskim władzom powiatowym z Wyłkowyszek. Właśnie naczelnik powiatu wykowyszkowskiego 10 maja 1919 r. wydał rozporządzenie, by polski komitet miejski rozwiązał się i przekazał swoje prerogatywy oraz dokumenty litewskiemu komitetowi gminnemu. Kroki te zostały poparte pojawieniem się w Wisztyńcu uzbrojonej milicji litewskiej. W tej sytuacji ludność polska tej miejscowości i okolic mogła tylko próbować biernego oporu wobec poczynań Litwinów. 

Przedłużająca się okupacja niemiecka i terytorialne roszczenia litewskie rodziły wśród ludności polskiej nastroje zniecierpliwienia, a także niepewność co do przyszłości Suwalszczyzny. Na przykład w czerwcu 1919 roku z powodu sąsiedztwa z Prusami Wschodnimi wśród mieszkańców gminy Wólka pojawiły się obawy, że jej teren zostanie włączony do Niemiec. Szczególne poruszenie w(ród Polaków wywo(a(a propozycja Komisji Ba(tyckiej Konferencji Pokojowej w Paryżu z 13 czerwca 1919 roku o przebiegu polsko-litewskiej linii demarkacyjnej wzd(u( Kana(u Augustowskiego, co oznaczało, że powiat suwalski z Suwałkami miałby znaleźć się po stronie litewskiej. Już 18 czerwca o takich ustaleniach został powiadomiony rząd litewski. W konsekwencji Niemcy, którzy pod koniec czerwca poinformowali TROOS o zamiarze ewakuacji swoich wojsk z Suwalszczyzny do Prus, wsparli zdecydowanie Litwinów w przejmowaniu przez nich władzy na terenie powiatu suwalskiego i czynili to w różny sposób. I tak 8 lipca 1919 r. doszło do sparaliżowania pracy polskiej administracji gminnej w Filipowie. Żołnierze niemieccy, którzy wtargnęli do tej miejscowości, zerwali z urzędów gminnych Czostków i Filipów zniszczyli i zabrali szyldy z polskim godłem. Kaprala polskiej policji Henryka Bukowskiego wyrzucili z mieszkania i doradzili, by wyjechał do Warszawy, zaś pisarzowi Adolfowi Dzienisiewiczowi polecili, by posługiwał się językiem litewskim, a nie polskim. Z kolei w Wiżajnach żołnierze niemieccy przy rekwizycjach zboża i inwentarza nie uznawali wydanych przez polskie władze gminne dokumentów, twierdząc, że gmina należy do Litwy. W dniach 25 – 27 lipca żołnierze niemieccy z udziałem litewskich w zasadzie rozbili komendę polskiej policji w Suwałkach. Wydarzenie to było raczej częścią szerzej zakrojonej akcji i nie można go zaliczyć żołdackich ekscesów tym bardziej, że jeszcze 24 lipca 1919 r. dowództwo niemieckiego, okupacyjnego Korpusu Ochotniczego płk Diebitscha w piśmie do TROOS akceptowało przejmowanie administracji i służby policyjnej w powiecie suwalskim przez Litwinów. 
Trudno się więc dziwić, że z rosn(cym zaniepokojeniem (ledzono na Suwalszczy(nie poczynania Litwinów i przygotowywano si( wr(cz do kolejnej okupacji, tym razem litewskiej. Obawy te by(y uzasadnione, gdy( wojsko litewskie stacjonowało w Suwa(kach od pocz(tków maja, a 21 lipca przyby( tu oddzia( milicji oraz urz(dnicy, by obj(( w(adz( cywilno-wojskow(, w tym wyznaczony na naczelnika powiatu suwalskiego Asevičius. Wcześniej, bo w końcu czerwca, Litwini próbowali opanowa( gmin( Wi(ajny i 30 tego miesiąca przysłali do Wiżajn kilkunastu żołnierzy, których dowódca polecił pisarzowi gminy wykonywać zarządzenia władz powiatu wyłkowyszkowskiego. Natomiast w lipcu 1919 r. za po(rednictwem swej rady gminnej w Puńsku Litwini przej(li w(adz( w gminach Andrzejewo i Zaboryszki. W gminie Andrzejewo milicja litewska 19 lipca rozdała sołtysom poszczególnych wsi polecenia wydane przez przewodniczącego rady gminnej w Puńsku, by 23 lipca stawili się w tej miejscowości na spotkanie z przedstawicielem władz powiatu sejneńskiego w celu zapoznania się z przepisami litewskiego prawa. Oczywiście strona litewska zamierzała przy poparciu Niemców przejąć władzę nad całym powiatem suwalskim i skierowała do TROOS pytanie w sprawie terminu, kiedy zamierza przekaza( administracj( nad powiatem przedstawicielom władz litewskim. W odpowiedzi rada na swym posiedzeniu 1 sierpnia 1919 roku zaprotestowała przeciwko nowej okupacji i poleciła urzędnikom, by trwali na swych stanowiskach.  
Do protestów przeciwko propozycji wytyczenia polsko-litewskiej linii demarkacyjnej  przez Komisję Bałtycką na Kanale Augustowskim dołączyła ju( 24 czerwca Tymczasowa Rada Powiatowa Suwalska, czyli sejmik powiatowy. Rada za((da(a zjednoczenia Suwalszczyzny z Polsk(, wkroczenia  wojsk polskich i wycofania okupacyjnych oddziałów niemieckich i litewskich. Pro(by te skierowa(a do Naczelnika Państwa Józefa Pi(sudskiego, sejmu i premiera Ignacego Paderewskiego. Co istotne, oficjalnie potwierdzi(a gotowo(ć zorganizowania zbrojnego wyst(pienia, je(li jej apele pozostan( bez echa. Rada postanowi(a też wys(ać do Warszawy swych delegatów, wójta gminy Zaboryszki Stanis(awa Send( i Antoniego Tara(kiewicza z gminy Jeleniewo. Na pocz(tku lipca wyjechali oni wraz z wysłannikami sąsiednich powiatów i Walerym Romanem do stolicy, nawiązali kontakty z pos(ami ziemi suwalskiej, a 19 lipca zostali przyj(ci przez Naczelnika Państwa. Pi(ciu członków delegacji wyjecha(o nawet do Pary(a, by wyrazi( wol( ludno(ci przy((czenia Suwalszczyzny do Polski. 

Dyplomatyczne zabiegi rządu polskiego, wsparte protestami i apelami ludności polskiej Suwalszczyzny, odniosły pożądany efekt. W drugiej połowie lipca 1919 roku została określona przez sztab wojsk alianckich marszałka Ferdynanda Focha polsko-litewska linia demarkacyjna, którą 26 lipca zatwierdziła Rada Najwyższa Ententy. Właśnie te decyzje miały zasadnicze znaczenie dla wytyczenia północnej granicy powiatu suwalskiego, będącej jednocześnie odcinkiem granicy państwowej, który przetrwał do dziś próbę czasu. Tak zwana linia Focha zaczyna(a si( przy granicy Prus Wschodnich ko(o wsi Bokszyszki, bieg(a na pó(noc od Wi(ajn i Puńska, za( na po(udnie od Lubowa, pó(nocnym krańcem jez. Ga(adu(, na wschód od Ber(nik do rzeki Marychy, wreszcie jej biegiem oraz wzd(u( rzeczki Igorki do jej uj(cia do Niemna. Rozgraniczenie to by(o chyba najlepsze z mo(liwych, chocia( pozostawia(o między innymi w powiecie suwalskim skupisko Litwinów w rejonie Puńska, za( Polaków z Wisztyńca i Lubowa po stronie litewskiej. Strona litewska na te nowe decyzje musiała zareagować i 7 sierpnia 1919 roku wojsko, milicja i urz(dnicy litewskich, co sta(o si( ju( następnego dnia.

Wkroczenie wojska polskiego do Suwałk 24 sierpnia 1919 roku nie oznaczało natychmiastowego, faktycznego przyłączenia do Polski całego terytorium powiatu suwalskiego. I tak w ostatnich dniach sierpnia, co być może było reakcją na wydarzenia w Sejnach i powiecie sejneńskim, Litwini opanowali Wiżajny. Najpierw, bo nocą z 25 na 26 sierpnia przysłali tu żołnierzy, a 27 sierpnia obwodowego komendanta z Wyłkowyszek. Różnymi działaniami doprowadzili do zawieszenia działalności na przykład polskiego sądu pokoju, którego funkcjonariusze w obawie przed represjami uciekli z Wiżajn. Wreszcie 29 sierpnia władze wojskowe litewskie ogłosiły, iż instytucje polskie od czasu zajęcia Wiżajn przez Litwinów przestają istnieć i nie mają prawa sprawować swych funkcji. Zagroziły nawet rozstrzelaniem osób, które będą podejmować działania na rzecz państwa polskiego.

Ostatecznie o terytorialnym zasięgu powiatu suwalskiego na polsko-litewskim pograniczu rozstrzygnięto na początku wrze(nia 1919 roku. W trakcie rozmów w Czerwonce w sprawie przebiegu polsko-litewskiej linii demarkacyjnej na Suwalszczy(nie 6 wrze(nia postanowiono, (e b(dzie on w zasadzie zgodny z lini( Focha. Litwini ust(pili jednak w sprawie Lubowa i Wisztyńca. Obie miejscowo(ci z najbli(szymi okolicami, jak ustalono w pertraktacjach przedstawiciela dowództwa polskiego mjr. Furmańskiego z reprezentantem wojsk litewskich p(k. Konstantinasem (ukasem, znalaz(y si( po polskiej stronie linii demarkacyjnej, w powiecie suwalskim. Podsumowując, od września 1919 roku w skład powiatu wchodziło 16 gmin (Andrzejewo, Czostków, Filipów, Huta, Jeleniewo, Koniecbór, Kuków, Lubowo, Kadaryszki, Pawłówka, Przerośl, Sejwy, Wisztyniec, Wiżajny, Wólka, Zaboryszki) oraz, podobnie jak w okresie okupacji niemieckiej, miasto Suwałki. W tym kształcie terytorialnym i administracyjnym powiat suwalski wszedł w skład województwa białostockiego, utworzonego na mocy przyjętej 2 sierpnia 1919 roku przez Sejm Ustawodawczy ustawy tymczasowej o organizacji władz administracyjnych II instancji. 

Do bardzo istotnej zmiany kształtu ustrojowego i terytorialnego powiatu suwalskiego doszło na przełomie lat 1919 – 1920. Wtedy status miasta wydzielonego z powiatu, co oznaczało powrót do sytuacji z okresu zaboru rosyjskiego, odzyskały Suwałki. Doszło do tego na podstawie pisma Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr S.P. 1493/2 z grudnia 1919 r. W oparciu o ten dokument i rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z 10 marca 1919 r. w przedmiocie utworzenia komisji likwidacyjnych dla podziału majątku i likwidacji spraw komunalnych miast, wydzielonych z powiatowych związków komunalnych i właściwych powiatów ziemskich, wspólna komisja likwidacyjna miasta i powiatu na czele ze starostą Kmitą i prezydentem Modlińskim dokonała podziału dochodów ustanowionych wcześniej przez sejmik powiatowy. O tego czasu Suwałki były siedzibą władz powiatowych, ale władze miasta aż do września 1939 roku nie podlegały prerogatywom starosty i samorządu powiatu suwalskiego. 
W 1920 roku o losach Suwalszczyzny i powiatu suwalskiego miał zdecydować podpisany 12 lipca traktat pokojowy między Rosją sowiecką a Litwą. Pakt ten określał wschodnią granicę Litwy, ale tylko do ujścia rzeczki Horodnianki do Biebrzy, w odległości około 1,5 km na południowy-zachód od Sztabina. By uregulować stosunki między wojskiem litewskim a Armią Czerwoną, w sztabie jej 4 armii zostało zawarte porozumienie, w którym strona sowiecka zobowiązywała się nie przekraczać większymi siłami linii Nowe Troki - Orany - Grodno - Sidra. Nieco później przebieg tej linii zmodyfikowano i wytyczono od Oran przez Merecz do Augustowa. W rezultacie obszar położony na północny-zachód od tej linii, a więc między innymi teren powiatu suwalskiego miał być zajęty przez armię litewską.

Pod koniec drugiej dekady lipca 1920 roku mariampolska grupa wojsk litewskich przekroczyła linię Focha i bez walki zajęła powiaty sejneński, suwalski i północną część augustowskiego. Do akcji włączyli się litewscy partyzanci, a zorganizowana przez nich milicja umożliwiała przejęcie władzy przez przedstawicieli administracji litewskiej, na przykład w Puńsku. W obawie przed groźbą odcięcia dróg odwrotu na pozostające jeszcze w polskich rękach teryto​rium, a także na wieść o natarciu Litwinów administracja, policja i wojsko rozpoczęły ewakuację w kierunku Łomży i dalej na Warszawę. 28 lipca starosta z częścią pracowników administracji państwowej oraz policją opuścił Suwałki. Jeszcze tego samego dnia odbyło się w ratuszu zebranie Rady Miejskiej Suwałk i Wydziału Powiatowego Sejmiku Powiatowego Suwalskiego z przedstawicielami ludności miasta i okolic. Zgromadzeni powołali w celu przejęcia administracji, zapewnienia sprawnego funkcjonowania życia społeczno-gospodarczego i bezpieczeństwa Radę Ludową Okręgu Suwalskiego. 29 lipca odbyło się w gmachu starostwa pod przewodnictwem Jana Schmidta inauguracyjne posiedzenie Rady. Zebrani po dyskusji przyjęli statut, w którym określili, że właściwość terytorialna Rady obejmuje powiaty augustowski, sejneński i suwalski, a w jej skład wejdzie 6 delegatów Rady Miejskiej Suwałk oraz  po 6 członków wydziałów powiatowych sejmików tych 3 powiatów. Wyłonili również zarząd z Ksawerym  Rukatem jako prezesem rady na czele. W praktyce kompetencje terytorialne rady ludowej ograniczyły się do Suwałk i powiatu suwalskiego oraz gminy Dowspuda powiatu augustowskiego. Gdy 30 lipca o godzinie 9 wieczorem wkroczył do Suwałk oddział litewski, dowodzony przez mjr. Gosztowta i rtm. Kościałkowskiego zastał sytuację ustabilizowaną i funkcjonującą polską administrację. Następnego dnia mjr Gosztowt w swym rozkazie, skierowanym do ludności Suwałk i okolicy ogłosił stan wojenny, polecając jednocześnie, by istniejące urzędy sprawowały swe funkcje.

Oczywiście od początku zamiarem Litwinów było włączenie Suwałk i powiatu suwalskiego, nie mówiąc o powiecie sejneńskim, do Litwy. Przedstawiciele rady ludowej zostali o tym otwarcie poinformowani 21 sierpnia 1920 roku w Kownie, w czasie spotkania z ministrem spraw wewnętrznych Litwy Rapolasem Skipitisem. Litwini planowali likwidację powiatu suwalskiego oraz włączenie go z Suwałkami i północną częścią powiatu augustowskiego do kilku powiatów litewskich. 

Powyższe zamierzenia nie zostały zrealizowane, ponieważ diametralnie zmieniła się sytuacja w wojnie polsko-sowieckiej. Już pod koniec sierpnia 1920 roku sukcesy polskiej ofensywy znad Wieprza przeciwko Armii Czerwonej doprowadziły do sytuacji, w której strona polska ze względów militarnych i politycznych nie mogła tolerować dalszej obecności wojsk litewskich na Suwalszczyźnie. Choć Litwini w końcu sierpnia opanowali również powiat augustowski, spore siły polskie zajęły bez walki Suwalszczyznę i 31 sierpnia wkroczyły do Suwałk. Strona litewska, błędnie oceniając ogólną sytuację militarną oraz swoje możliwości, nie pogodziła się z utratą tego regionu i 2 września przeszła do działań ofensywnych. W bezpośrednim zasięgu wrześniowych walk polsko-litewskich znalazły się tylko północne i wschodnie tereny powiatu suwalskiego. Dnia 2 września przed południem 2 litewskie bataliony z baterią artylerii i szwadronem jazdy podjęły działania ofensywne na kierunku Kalwaria – Suwałki. Natarcie to po pierwszych nieznaczących sukcesach, do których należało zajęcie Wiżajn, szybko utknęło. Już 3 i 4 września 7 pułk ułanów i batalion 41 pułku piechoty wyparły Litwinów za Rutkę Tartak do Lubowa i za Szypliszki w rejon na północ od Budziska. Realne zagrożenie militarne ze strony litewskiej na Suwalszczyźnie zostało zlikwidowane w początkowej fazie tak zwanej bitwy niemeńskiej, po bojach rozpoczętych 22 września i zakończonych zdobyciem przez Polaków Sejn i wyparciem Litwinów za linię Focha. Od tego czasu, już przez cały okres międzywojenny, w skład powiatu suwalskiego wchodziło 14 gmin wiejskich (Andrzejewo, Czostków, Filipów, Huta, Jeleniewo, Koniecbór, Kuków, Kadaryszki, Pawłówka, Przerośl, Sejwy, Wiżajny, Wólka, Zaboryszki), bez gmin Lubowo i Wisztyniec, które znalazły się w granicach Litwy. Według spisu z 1921 roku do powiatu suwalskiego należało 589 miejscowości, a żyło w nim 53632 mieszkańców. 
Zakończenie otwartego, militarnego konfliktu polsko-litewskiego o Suwalszczyznę nie oznaczało, że na jej obszarze zapanował zupełny spokój. Nawet utworzenie wzdłuż linii Focha pasa neutralnego, rozdzielającego wojska polskie od litewskich, nie zapobiegało różnym zajściom i ekscesom, między innymi w powiecie suwalskim. Gdy w końcu października Rada Ligi Narodów zajęła się ponownie konfliktem polsko-litewskim tym razem o Wileńszczyznę i 28 tego miesiąca podjęła uchwałę o przeprowadzeniu plebiscytu na spornych obszarach, delegat Litwy hr. Alfred Tyszkiewicz (Tiškevičius) zaproponował, by objąć nim między innymi okolice Puńska i Sejn. Do plebiscytu jednak nie doszło, ponieważ tak naprawdę żadna ze stron sporu nie była nim zainteresowana.

II. Władze polskie w powiecie suwalskim w latach 1918 – 1920   

W okresie od listopada 1918 roku do stycznia 1919 roku zadania administracji polskiej na terenie powiatu suwalskiego starała się wypełniać Tymczasowa Rada Obywatelska Okręgu Suwalskiego i jej zarząd. Właśnie te organy przystąpiły do przejmowania z rąk niemieckich władzy cywilnej na terenie między innymi powiatu suwalskiego i realizacji niektórych, najpilniejszych zadań na szczeblu powiatowym. 

Samorządy wiejskie w powiecie suwalskim wznowiły swą działalność z zarządzenia TROOS już pod koniec listopada lub w grudniu1918 r. Zarząd rady wysyłał do gmin swych delegatów z instrukcjami, którzy uczestniczyli aktywnie w zgromadzeniach gminnych, a właściwie nimi kierowali przy  wyborze wójtów i po 2 pełnomocników do nadzoru nad finansami i gospodarką gmin. Jeszcze wtedy organy gmin były powoływane i funkcjonowały według przepisów Ustawy o urządzeniu gmin wiejskich w Królestwie Polskim z dn. 2 marca 1864 r. W końcu 1918 r. TROOS wypłaciła ze swojej kasy wójtom gmin na ich wnioski po 100, 150, 300 rubli na wydatki związane z naprawą budynków, wynajęciem lokali, ich wyposażeniem i zaopatrzeniem. Tylko dzięki temu zostały uruchomione i mogły funkcjonować kancelarie gminne, ponieważ  początkowo niemożliwe było opodatkowanie gospodarstw na te cele.

Również listopada 1918 r. sięgają na Suwalszczyźnie początki polskiej policji. Wtedy  z inicjatywy TROOS przystąpiono do organizowania milicji w Suwałkach i w powiecie suwalskim.. W gminach wybierano lub wyznaczano doń po 2 – 3 funkcjonariuszy. Milicja miejska w Suwałkach, powołana 16 listopada liczyła 30 osób i w końcu 1918 r. była już uzbrojona.

Oddolne inicjatywy tworzenia władz polskich na Suwalszczyźnie spotkały się z aprobatą władz centralnych w Warszawie, które już w listopadzie 1918 roku delegowały do Suwałk swego pełnomocnika w osobie Walerego Romana. Także w listopadzie 1918 roku rząd premiera Jędrzeja Moraczewskiego postanowił wysłać do powiatu suwalskiego swego komisarza, którym miał być Jerzy Gawroński. Komisarz Rządu Polskiego na Powiat Suwalski, ale był to Ludwik Wisłocki, przybył do Suwałk na początku 1919 roku i objął urzędowanie 21 stycznia. Zarząd TROOS już 24 stycznia 1919 r. powołał na stanowisko tymczasowego pomocnika starosty suwalskiego Zygmunta Kmitę, który później  objął stanowisko po Wisłockim i został starostą. Funkcję zastępcy komisarza pełnił natomiast Bronisław Chodakowski. 

Do sierpnia 1919 roku w warunkach okupacji niemieckiej komisarz rządu, występujący również jako starosta, miał bardzo ograniczone możliwości samodzielnego działania. Na zewnątrz musiał występować jako funkcjonariusz rady obywatelskiej, bo tylko w tej roli był tolerowany przez Niemców, którzy nie uznawali w nim najwyższego urzędnika i przedstawiciela rządu polskiego w powiecie. Mimo to komisarz i jego urząd, stanowiący zalążek starostwa powiatowego, zajął się wprowadzaniem w życie w powiecie polskiego prawa, kontrolą funkcjonowania samorządów gminnych, wskrzeszeniem i organizowaniem pracy samorządu powiatowego, koordynacją działalności tworzonych zimą i wiosną 1919 roku urzędów, , będących de facto częścią polskiego aparatu władzy

Właśnie przybycie komisarza rządowego stało się początkiem tworzenia polskiej administracji szczebla powiatowego i okręgowego w Suwałkach, ale podległych różnym ministerstwom w Warszawie. W lutym 1919 r. istniejąca milicja została przekształcona w policję państwową, podporządkowaną Ministerstwu Spraw Wewnętrznych. Komendantem policji miasta Suwałk i powiatu suwalskiego został Wacław Dąbrowski. I to właśnie policja, tolerowana przez Niemców jako organ TROOS, pozostawała nawet w warunkach okupacji najsprawniejszym i najsilniejszym, choćby ze względu na znaczną liczebność (około 250 ludzi w całym Okręgu Suwalskim) elementem władzy wykonawczej. Bez wątpienia sama obecność policji wpływała korzystnie na utrzymanie porządku i bezpieczeństwa w powiecie. Ale co najważniejsze, w czasie okupacji policja  cieszyła się zaufaniem ludności, ponieważ broniła jej w zatargach z wojskiem. Z tych powodów, zwłaszcza w lipcu 1919 r., gdy Niemcy otwarcie wspierali Litwinów w ich działaniach do ustanowienia władzy w powiecie, polscy policjanci bywali nieraz nachodzeni, nękani, a nawet napadani i bici przez żołnierzy niemieckich.      

Z innych organów władz uruchomiono w Suwałkach w marcu 1919 r. Oddział Instytucji Ubezpieczeń Wzajemnych Budowli od Ognia na powiat suwalski, 2 sądy pokoju na bazie zorganizowanego w lutym Tymczasowego Obywatelskiego Sąd Pokoju Powiatu Suwalskiego, urzędy Inspektora Szkolnego Okręgu Suwalskiego, Lekarza Powiatu Suwalskiego, Inspektora Rolnego Obwodu Suwalskiego, Inżyniera Powiatowego Powiatu Suwalskiego, Inspektora  Skarbowego na Powiat Suwalski, Referenta Ministerstwa Aprowizacji na Starostwo Suwalskie.  

W lutym 1919 roku zaczął funkcjonować w Suwałkach organ samorządu szczebla powiatowego, jakim była Tymczasowa Rada Powiatowa Suwalska, przemianowana latem 1919 roku na Sejmik Powiatowy Suwalski. Jej pierwsze posiedzenie z udziałem 14 delegatów wszystkich gmin, po 3 przedstawicieli Rady Miejskiej Suwałk i TROOS oraz komisarza rządu jako przewodniczącego odbyło się 21 lutego. Organ ten, choć tymczasowy do czasu uchwalenia przez Sejm Ustawodawczy odpowiednich przepisów, powołał komisje, których nazwy (finansowa, szkolna, leśna, robót publicznych i techniczno-budowlana, lekarska, wojskowa) niejako świadczyły o obszarach jego zainteresowania. Rada wypowiadała się więc w najważniejszych sprawach gospodarczych, oświatowych, finansowych i zdrowotnych powiatu, a nawet w kwestii przynależności państwowej Suwalszczyzny. 

Natomiast w większości gmin nie udało się powołać rad gminnych, chociaż takie próby były podejmowane zimą i wiosną 1919 r. przez TROOS w oparciu o dekret Naczelnika Państwa z dn. 27 listopada 1918 r. o utworzeniu Rad Gminnych na obszarze b. Królestwa Kongresowego, który jednocześnie znosił funkcje pełnomocników gminnych. Zgromadzenia gminne przekładały terminy wyborów, otwarcie odmawiały wyboru rady, a nawet jeżeli dokonały wyboru, to właściwie nie akceptowały potrzeby istnienia takiego organu. W gminie Wólka 31 marca 1919 r. wprawdzie wybrano przez aklamację radę gminną, ale z kolei komisarz Wisłocki uznał ją za tymczasową do czasu wybrania nowej w oparciu o przepisy wyżej wymienionego dekretu.  

Również postanowienia tego dekretu, demokratyzujące wybory władz gminnych, nie od razu zostały wprowadzone do praktyki. Otóż w zgromadzeniach gminnych przeważnie uczestniczyli zgodnie z ustawą o urządzeniu gmin z 1864 r. gospodarze, posiadacze minimum trzymorgowych gospodarstw, chociaż dekret Naczelnika Państwa dawał prawo głosu w zgromadzeniach wszystkim kobietom i mężczyznom o polskiej przynależności państwowej, którzy ukończyli 21 lat, nie byli karani i zamieszkiwali na terenie gminy od 6 miesięcy. Z tego powodu frekwencja w zgromadzeniach sięgała zaledwie od około 10 do 20 % uprawnionych do głosowania według dekretu, ale ponad 50 % gospodarzy, mających prawo głosu zgodnie z ustawą z 1864 r., bo nie uczestniczyły w nich kobiety, robotnicy rolni, a także mieszkańcy wsi ewangelickich, staroobrzędowców i litewskich. Był to wynik nie tylko przyzwyczajeń, ale też przejaw z jednej strony swego rodzaju tęsknot do porządków sprzed I wojny światowej, z drugiej zaś nastrojów wyczekiwania i obaw wywołanych niejasną przyszłością. 

W sierpniu i wrześniu 1919 roku władze powiatowe, zwłaszcza komisarz rządu na powiat suwalski (starosta powiatowy) Zygmunt Kmita uczestniczyły w intensywnych i wszechstronnych przygotowaniach do zjednoczenia Suwalszczyzny z Macierz(, a także w wydarzeniach związanych z tym faktem. Sejmik Powiatowy Suwalski na swym posiedzeniu w dniu 9 sierpnia postanowi( z(o(y( w(adzom centralnym w Warszawie, a więc Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu, marszałkowi Sejmu Ustawodawczego Wojciechowi Trąmpczyńskiemu i premierowi Ignacemu Paderewskiemu, podzi(kowanie za okazane, wydatne wsparcie w staraniach o przesuni(cie linii demarkacyjnej w kierunku północnym, co zdecydowało o przynależności niemal całego powiatu suwalskiego do Polski. Na tym samym posiedzeniu starosta Kmita poinformował o utworzeniu komisji mieszkaniowej, finansowej i aprowizacyjnej, które miały przygotować powiat do przyjęcia polskiego wojska. Zaapelował też do sejmiku o dostarczenie żołnierzom chleba na okres 3 – 7 dni, do chwili przybycia intendentury. Dlatego sejmik postanowił zorganizować 12 sierpnia zebranie wójtów gmin, by omówić sprawę dostaw różnych produktów i darów, przeznaczonych wojsku. Przedstawiciele w(adz powiatowych weszli oczywiście w skład Komitetu Powitania Wojsk Polskich w Suwa(kach, który opracowa( i og(osi( program uroczysto(ci związanych z wkroczeniem do miasta pododdzia(ów 41 suwalskiego pu(ku piechoty oraz podją( końcowe przygotowania do jego przyj(cia. Rzeczywiście powitanie w Suwałkach 24 sierpnia 1919 r. polskiego wojska, następnie 27 sierpnia pogrzeb poległych powstańców sejneńskich, wreszcie w dniach 12 i 13 września pobyt w Suwałkach Józefa Piłsudskiego, połączony z poświęceniem i wręczeniem sztandaru 41 pułkowi piechoty, przebiegały bardzo uroczyście i bez zakłóceń.  

Po zakończeniu okupacji niemieckiej władze powiatu suwalskiego mogły przystąpić do pokojowej pracy. Bez wątpienia jednym ze źródeł poważnych trudności, z którymi borykała się w powiecie suwalskim polska administracja, była bardzo zła sytuacja gospodarcza, spowodowana działaniami wojennymi i rabunkową eksploatacją ekonomiczną okupanta, a także brak możliwości w miarę szybkiej jej poprawy. W dużej części gospodarstw ziemia leżała odłogiem, bo brakowało inwentarza, zwłaszcza koni, oraz ziarna do siewu. Ci, których nie zostały odbudowane zniszczone w czasie działań wojennych zabudowania, żyli w ziemiankach. Wielu mieszkańców miast i wsi cierpiało głód i pozostawało bez pracy i środków do życia. Nie ominęły Suwalszczyzny epidemie tyfusu i grypy hiszpanki. Wygórowane nadzieje na pomoc państwa mogły rodzić tylko rozczarowania, a konieczność płacenia podatków i ponoszenia innych świadczeń na rzecz polskich instytucji, organów władzy państwowej i samorządowej oraz wojska często spotykała się z odruchami sprzeciwu i niechęci. 
Na początku 1920 roku w celu ugruntowania władzy w terenie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zarządziło przeprowadzenie w powiecie suwalskim wyborów do władz gminnych, a więc wójtów i ich zastępców oraz po 12 członków rad gminnych i po 6 ich zastępców. Zgromadzenia gminne nie bez oporów i często niezgodnie z przepisami ordynacji wyborczej dokonały w powiecie suwalskim wyborów władz gminnych w lutym i na początku marca 1920 r. W gminach ze znaczniejszym procentem ludności litewskiej (Andrzejewo, Sejwy i Zaboryszki) nowe władze wybrano dopiero w maju 1920 roku. 

Po wyborze rad gminnych i delegatów do sejmiku powiatowego 30 maja 1920 roku na swym pierwszym posiedzeniu zebrał się  Sejmik Powiatowy Suwalski. Przewodniczył mu starosta Kmita, a spośród 32 członków (po 2 z każdej z 16 gmin) obecnych było 25 delegatów gmin. Pierwsze posiedzenie sejmiku miało uroczysty charakterze (uczestniczył w nim poseł na Sejm Ustawodawczy z ramienia Narodowego Chrześcijańskiego Klubu Robotniczego ksiądz Stanisław Hatko). Padło wtedy wiele górnolotnych twierdzeń, dużo mówiono o celach  i zadaniach sejmiku oraz nadziejach związanych z jego działalnością. Na tymże posiedzeniu wybrany został 6-osobowy Wydział Powiatowy, a  delegatem do Rady Wojewódzkiej w Białymstoku został Ksawery Rukat z podsuwalskiej Szwajcarii.

Jak już wspomniano, latem 1920 roku, w okresie okupacji litewskiej, Polacy próbowali utrzymać w Suwałkach i w powiecie suwalskim administrację w swoich rękach, powołując w tym celu RLOS. Na szczeblu powiatowym jako organ administracji funkcjonował Komisariat Ludowy na Powiat Suwalski, kierowany przez Czesława Lutostańskiego. Dla zapewnienia porządku i  bezpieczeństwa z inicjatywy komisarza Lutostańskiego utworzono 6 posterunków z 20 milicjantami, którzy już 5 sierpnia objęli służbę. Pod kierownictwem Rady Ludowej utworzono łącznie 15 instytucji publicznych. Dnia 8 sierpnia mógł nawet zebrać się na swym posiedzeniu Sejmik Powiatowy Suwalski, który zajął się też sprawą aprowizacji, co było szczególnie istotne z powodu przerwania dostaw różnych towarów z centrum kraju i konieczności sprowadzenia ich z Litwy lub Niemiec. 

Litwini tylko do połowy sierpnia tolerowali istnienie i funkcjonowanie Rady Ludowej i podległych jej instytucji. Później, zwłaszcza po wizycie w Suwałkach ministrów Skipitisa i Konstantinasa Žukasa, różnymi sposobami paraliżowali ich działalność, a nawet je zamykali lub likwidowali. Bodajże 17 sierpnia spokojnie i bez stosowania represji została rozwiązana oraz zastąpiona przez litewską polska milicja miejska i wiejska. Litewski naczelnik milicji podziękował polskim milicjantom za służbę i zachęcał ich jednocześnie, by wstępowali do podległej mu milicji litewskiej. 

Dopiero po ustąpieniu Litwinów z terenu powiatu suwalskiego w końcu sierpnia, a następnie po zakończeniu we wrześniu 1920 roku polsko-litewskich działań zbrojnych, władze państwowe i samorządowe powiatu suwalskiego mogły wznowić już nieprzerwaną i w miarę spokojną, jak na tamte trudne czasy, działalność.  

